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Rząd sowiezki gotów przerwać operacye wojenna! 
Lo mówią siron, polskie o zniesieniu blokady Rosyi? 


Rząd sowiecki gotów przerwać operacye wojenne — |zzrsscznych we jest zwoływane, sejmowi się 


nic nie mówi. Jeżeli chodzi o moją opinię, to ta. 


i zradukować armię jako Polak i s'cyał'sta muszę powiedzieć, że Pol- 
sce pokój z ROsyg jesi potrzebny, jedwakże pod 
za cenę zawarcia pokoju. pewnemi warunkami. Mowy o tem być mie może, 


Warszawa, 24 stycznia. |cy na linii Dniestru pokaz li się pierwsi boiszewr- |by w Polsce rządz ły „ozrezwyczajki" lub urzędo 
(Tzlef.) (m) Z Kopeniaxzi d«moszą, że Litwi- cy, cie rozpoczynają osi jednak żadnych kroków |wał w Warszawie pan Radek-Sobelson. Niepo- 
now. ośw alczył, iż rząd sowiecki gotów jest przeciw wojsku rumuńsk emu. Jak słychać, rząd |dległa Polska zawiera sojusz z narodami sprzy- 
przerwać operącye wojskowe ną wszystkich sowiecki ma wkrótce wysłać delezatów do Buka- |mierzonemi i państwami sąsiedniemi, powstałeri 
iruntach, a także zredukować stan arinii CZEFWU-  ręsztu w celu mawląz nia rokowań dla uniknięcia 1a terytorywn dawnego caratu. Od Finlandyt da 
nej pva warunkiem Zawarcią pokoju. bezpot.zebnego przelewu krwi. Gruzyj powstaje system porozumień i s-fuszów, 
Wiedeń, 24. stycznia, w KE A= a r a łą 
of.) (u). z A i. Jeżeli Rosya c yć cz:onkiem tak'ege s:łuszu. 
waka” Bahaa Ranoga, o gra nie stałoby nic na przeszkodzie, albowiem wiedy 
N wyżbyłaby A swych zaborów A poz 8 a 
ROKOWANIA PRZERWANE — PRZENIOSĄ toli w duńskich koł ch politycznych sądzą, że|odzyskania. Państwa pomiędzy Poską a Pwłandya 
SIĘ DO SZWECY!. Szwecya się na to nie zgodzi. EC "WIRY GOS N 
Wiedeń, 24. stycznia. dego narodu, wybierajączgo konstytuanię, celem 
(PAT). (B. K. z Rzymu). „G zeta del Popo- | POLICYA DUŃSKA ZAKAZAŁA LITWINOWO. | "Sbudowania niepodloglości państwa: Co do U 
lo“ donosi z Londynn, że rokowan'a kopenhaskie WI PORYTU W KOPENHADZE. Z ||." zan e m km kd dam aj 
młędzy O'Gradym a Litwinowem zostały prze- Wiedeń, 24. stycznia. «pay modą kk walkę ewy diedi 
rwane na 4 dni, ponieważ Litwinowowi wypo- (PAT). (B. K.) Wedłe doniesień z Kopenhagi. "m siec zawod rosyjskim" ji 
wiedziano pokój w hotelu. a żaden inny hotel nie | zalo załą policya duńska Litwinowowi dalszego 
chce go przyjąć. Rząd duński poręcza Litwinowo- | pobytu w Kopenhadze. Wszystkie hotele są radzo- 
wł osoh'ste lego bezpieczeństwo tylko na tak dłu- |rowane, by Litwinow nie mógł znaleźć w nich Z Rosyą 
go, dopóki toczą się rokowania wyłączwe w spra-| mieszkania, Litwinow zwrócił sę do rządu so- e e 
wie wymiany jeńców. Litwinow oświadczył, że| wieckiego z prośba o pozwolenie prowadzenia czy Przeciw Rosyi? 


dalsze rokowania odbywać się będą w Szwecyi, a-' dalszych rokowań w inrym kraju CHURCHILL CHCE WOJNY —- 
S'ronn.ctwa p:lsk e wobzc zniesien:a blokady Ros, i. PE AAA 
i mh . (PAT.) B. K. z Rotterdamu. „N. Rotterd. Cour- 
Wywiady z posiami db Smu, ) rant“ podaje z Londynu, że w gabinecie angiet- 
Warszawa, 24 stycznia. Poseł Waszkiewicz, przedstawiciel Nar. Koła skim sa zdania „podziełsne co do. paltykierwobże 


(Tel. wł.) Wobec powagi sytuacyi wywołanej | R0b--7 naciskiem podnosi. że dypłomacya polska Ri our CA pgaŚdc zerwała nejeklEs 


A A z3 i (p i i 
zmianą stosunków państw k alcyi do Rosyi so-|w nłəsłychany sposób zaskoczona została wypad- be Say mc A ah Bi PNA A 
EA A À A Sa kami. Co do Rosyi, to wykazuj : „|w drodze zbrojnej akcyj, Lloyd George natomiast 
w.eck ej, współpracownik (WBK.) zwrócił się do ke W, yKazuje ona w obecnej |, s ` 
WA ' chwili rozmąch ii I sty! Jeśli ch dzi o ja |Jest zdana, że należy boszewizmowi pozostawić 
przadsiawicieli klubów sejmowych z prośbą o wy-|STW'! rośmąca imperym styczny. Jesii ch dzi o ia Swobodę, a wówczas umrze gn śmiercią naturalna 
rażenie opini w tej sprawie. 46 zenakosunki, tor mustiona unaćnie* p sah 
Posel Głąbiński, przedstawicieł Zw. Lud.-Nar. | A/ĘŹNOŚĆ narodową i państwową Falandyi, Li- EM 
oświadczył: w stosunku d> repubiiki sowietów | WY, Estonii i Łotwy. Ukraina powima otrzymać 6 s ojj Sa USTABIEN 
mus my iść łącznis z państwami zachkcdnjemi. imożność swobodnego samockreś.enia. Wiedeń, 24 stycznie. 

_ Poseł Jan Dabski. przywódca Klubu PSL. mó- Paseł Ignacy Daszyński, prezzs klubu socyali- (PAT.) B. K. 23 bm.: Wedle „Messagero* z 
wi: „Nie ulega kwestyi, że jest to wzniożeniem sił stycznego, oświadcza: ;„Muszę panu pow edzieć, Londynu, minister wojny Churchii zamierza dy- 
bo szewiznu, mewapiiwie. bowiem pomiędzy to- |że jestem w tej samej Sytuzcyi, co pan, a miano- |młsyowować, jeżeli Lioyd Garge rozpocznie poli. 
warmi przesuwać się będą imaterya'y wojskowe. wicie nigdzie niczego nie mogę się dow edzieć, |tykę pokojową wobec Rosyi sowieckiej. 

Polska w polityce swej zagranicznej musi być bar- Nasi miniswow e spraw zagranicznych cd roku 
dzo ostrożna, by Samą nie stanęła przed drutem podróżują, zastępca ministra spraw zagranicznych = ARE 
kolczastym“, ldotvchczas mianowany "ie został, komisya spraw 


Str. 2 


O maczen'u po tycznem 
J . L 
trancnszczyziy I ZMZIDASZCZYZNY, 
(Od naszego korespondento warszawskiego), 
Warszawa, 22. styczna. 
(A) Przdzej, niż można się było spodziewać, 
aprowdziły się uwagi wypowiecziańe na iem 
miejscu, o proieśce przecwke cwojętności, jaką 
pokazuje Sen na punkcie polityki zagramcznej. 
Klub posłów PiS. postanowił wn.eść «terpe- 
acyę, domagającą się wyjaśni.ń, z jakich to po- 
wodów selrmitvwi: komisya Spraw zagrań cznych 
iest od dłuższego czasu zuwełnie nieczywa. 
Ffstotrie, takie zan edbanie naiważn.ejszej 
misyi sejmowej — komisy , do której w każdym 
parlamence wybierają najtęższych ludzi — p2- 
wimo było odd. wna zwrócić uwagę wszystkich 
stronnictw w Polsce Argument, że komisya 
spraw zagranicznych nie może cbradować, ponie- 
waż p. minister spraw zagranicznych bawi już 
przeszło miesiąc w P-ryżu — ten argument nie 
może tworzyć usprawiedliw:enia dostatecznego. 
Pan minister spraw zagranicznych może bawić 
zagranicą lub uiuwować, zle tok spraw, wohodzą- 
cych w zakres polityki zagranicznej, ne state tak, 
jak nie staje w biegu samo życie. Pan minister 
Spraw zagranicznych jest nieobecny w Polsca, 
ale obcone jest ministerstwo spraw zagranicz- 
nych, które pracuje i powinno znosić się stale z 
komisyą sejmową, by ułatwiać sejmowi kontrolę 
nad polityką zagraniczną. 
Co prawda, w Seine zasiadą bardzo mało | 


„GAZETA PORANNA". 


ta do uczenia się języka angielskiego jest ofbrzy- 
mia. Nauczycie.e ięzyka angielskiego pobierają 


bardzo wysok a hęnorarya, a mimo to mają po. 


dz esięć godzin dzóemnie. Melby i trzydzieści, 
gdyby doba miała tyle zodzin i gdyby czowiek nie 
musiał jeść, wypocząć £ Speć. Wszystkie metody 
nauki języka angie.skiego, nawet stare i zniszczo- 
ne egzemplarze, wykupione. Cena targowa — 100 
marex i więcej. 


To uczenie się obu języków jest objawem aie- 


Nr. 5045 


słychame  pocieszałącym.  Władanie język'em 

francuskim : angielskim umożliwi Pi łakom zbliże- 

nie się do obu narodów, kultura.ne i polityczne 

Zaczerrmemy stamtąd wzorów, zdobędziemy przy 

laciól, umożliwimy także į obcym poznane nas i 

naszej Ojczyzny. 

| A wtedy i sejm, posiadając możn ść sięgania 

do źródeł, nauczy słę kontrolowania molityk, za. 
graniczne” 


Fatalne stosunki zdrowotna i niedole Jr s'awix. 
Mizerya aprowizacyjna. — Bn.k mięsa. — Epilog listópadowy Z r. 1918 przed sądem wojskow wm. 


w Przęmyślu, — Epidemia tyfusu a niedbhabistwo 


i ópeszajość Warszawy. — Tn.nszort z chór „sił 


ua tyfus stał 3 dni na dworcu. 
(Korespondencya własna „Gazety Poramnej.*) 


Jarosław 22. styczmia. 
Stosunki aprowizacyjne 
w naszym grodzie st.ją się z każdym driem tra- 
giczniejsze. Niezbędne artykuły spożywcze co- 
dziennego użytku — jak mąka — cukier itp. są nie 
dia każdego śmiertelnika dostępne. lstnelą one 
wprawdzie w „pasku”, lecz ceny są Morendalie. 
Tut. starostwo chwyciło się obecnie środka twjra- 
dykalniejszego i zarządziłę przymusową rekwizy= 
cyę zboża, O wyniku teiże w następnej korespon- 
dencyi. 
Od 14 dni mie mamy już mięsa. 

Rzeżnicy bowiem zamknę! jatki argumentując, 
że Ws«utek nizkiej ceny nie mogą mięsa Sprzeda- 


posłów, mogących rozciągnąć skuteczną kontrolę, w.< (Ciekawe skąd restauratorzy mięso dosta- 
nad sprawami zagranicznemi, choćby dłatego. ŻE: api) Argument ten widocznie był za słaby, skoro 
mie władają dwoma słównyini ięzykam:, boz i kierownik powiat. Urzędu gospodarczego sekre- 
rych niema terz mowy o zazraramiantu SiĘ Z. rz nam. p. Nowacki — przeciwko wszystk m 
kami są: francuski i angieiski, Język francuski iest] sjegztwo i obok kar grozi im utr. ta wykorywanła 
językiem dyvlomacyi, jest językiem wyższych pr.ernysłu. Obecnie jatki są otwarte, 

sier towarzystlich w stosunkach międzynarodo- Epilog tragicznego zajśc a z 15. listopada 1918 
wych, jest językiem narodu. który m'wet po Ka- | rozegra! się dnia 9 bm. przed sądem wojskowym 
tastrofie 1870—1871 nie uziął się, lecz się zreor-| w Przemyślu. 

<an'zował, nabral tężyzny moralnej i fizycznej, Nade racji Chanina 


dźw:g si ansowo i obok Angi; stworzy! P ; r 3 
gnal się finansow obok Angin Stworzyli z n zerk, wiosk obok Jarosławia stanęli przed 


z 
ielkie pań: koloniak wni Afryce nót- 5 ; LG. j - 
wieliie naństwą k aOnialne, głównie w ów | pow zszymm sądem. Dziesięciu sprawców zasądzo- 

na ga śmierć — lecz w drodze amnestyi zamienio- 


nocnej i środkoweć, Teraz zas po zwycięstwie w 
BL KE SĄ KO AA) Euro | w, ra kire doży wothiEgo więzien'a. Jeden otrzy- 

Tłumaczyć znaczenie języka ang elskiego, któ- 
ry już dzisiaj jest językiem wszechświatowym, a 
za lat dziesiątek stanie się ozólno-$wiatowym — 
byłoby rzeczą zbyteczną. 

Wystarczy stwierdzić, że kto tymi dwoma ję-' 
zykami nie włada, ten nie może się bezpośrednio 
informować o życiu i działaniach trzech czwar- 
tych Świata cywilizowamewo resy białej. 

Posłowie Sejmu polskiego na punkcie znajo- 
mości jezyków obcych stoją chyba w ostatnich ? : : 
szerzgach narodu polskiego. Małovolsce, posiakia bardzo mało > ogó 

Bać posłowie małopołscy władają lepiej luh go- Sics, to też iesieśmy jakby w kleszczach Agi 
rzej po niemiecku; posłowie z bylej kongresówki maków, zorganizowanych a Rowdh pil ij 
wład. ją gorzej albo lepiej po rosyjsku. Natomast „delegata pokojowego a  Nowakowsk ego. 
Braki > 5 PL M: $ > Tyteo po miasteczkach, należących do tut. po- 

zie, którzy władaliby językiem francuskim, już - AE Ay A: 

i i 3 i cs =. watt: Bohorodczanach, Sołotw nie i Łyścu, wre 
są białymi krukami. Takich zaś, którzy rozumieją . PINSACYA Doska | Tozizerza SIę Lo 
choć cokolwiek po angielsku, wśród powyższej ada o wę" dk 6 | 
kategoryt posłów niema i dziesięciu. b W ostatn. czasach, gdy rozeszły się. lak wia-, 

Lepiaj prezentują się pod tym względem D domo, fałszywe głoski o, postępach bofzew - 
słowie z Wiełkowo.ski. Ci. oczywista, po nieme ków, wśród tuiejszej ludności ruskiej dawały się 
cku mówią tak, jak po polsku. Lecz i znajomość słyszeć głośne mawet pomruki zadowolenia. Tli 
łezyka francnskiego iest wśród nich n zZpowSsZ6- w nień jeszcze maliz Gja buntów | rzezi, zwłaszcza, 
ałmionę. Uczył się oni języka fancrskiego w szko- żę u nas niema prawe zupełnie wojska. ` 
łach niemieckich, które dbały o rozpowszechnia- | Pod wzułędem aprowizacyjunym kłopotów 
nia tego języka. Uczył się nadto i sam} w SIuSz- też nie brak. Powiat nasz bow ém został praw, 
mem zrozumienia, że tylko o'warcie okna na Za doszczętnie zuiszczony tTrzez cofaljące sie w r. 
chód z katorgi pruskiej zdoła ich uratować od 1918 wojska rosyfskie, a odcięty od sec! kolejo- 


Wieści z Pokuclła. ! 
W kleszczach heidamaków. — Poniruki ządo- 
wolegią. — Zm ana starosty. — Dobro ogółu czy 
prywata. — Pod rozwagę pana Delegata- 
(Koresp. własna „Gazety Poranne") : 
Bołtorodczany, 20 stycznia. 
Powiat nasz tatmn eszy i nab edniejszy w 


| 


„pam Delegat generalny, ) 
'swej troski o powagę władz polskich, rozpatrzy 


mał 5 lat, jedem 3 lata, jaden rok ciężk'ego- wię- 
ziemią. Główny snrawoa tego ohydnego trordu 
na bezbronnej i Bogu ducha winnei rodzi: e —- 
Piotr Mrozow cz — zdołał z więzienia zbiedz i 
dotąd nie został ujęty. Osk.rżony Bałłanda zmarł 
w więzien u. 


Epidemia tytusu 
zaczyha coraz Szersze zataczać kręgi i porywa za 
sobą wiele ofiar. Zami.st temu zaradzić —— nisza 
hojna — ale tylko w tych wypadkach — Warsza- 
wka przyczyn.ą się do rozszerzania tej brze : ęn- 
nej w skutki choroby. Korespondent W.sz wro- 
zmowie z urzędnikiem ruchu dowiedział się — że 
transport wojskowy chorych na tyfus — stal 
na tutejszym dworcu kolejowym przez 3 dni. 

t. j. od 1. do 3. bm, czekając na dyspozycye War- 
szawy. 

W międzyczasie chorzy wychodzili kupowań 
i sprzedaw:fi, a tem samen rozszerzałńi tę stra- 
szną epidemię. 

Na Boga! Jak długo ścernimy nizdnha'stwo 
i opieszałość Warszawy. Nie dosyć — że Warsza- 
wą uchwaliłą tak krzywdzącą nas walutę, ale 
chce mas również popchnąć w szpomy tyfusu! 

Parowie z zgóry —- trochę um arkowania =— 
gdyż i nam się wreszcie miarka przebierze | po- 
wiemy: „Baw sẹ — b.w — Warszawko — lecz 
nie naszym kosztem!* Sigma. 


\ skiem" a 9. Dr. Kuryś pozosta? podwładnym le 


zo wdn kem, chociaż obaj są w równej ran- 
dze. Za istotne i liczne zasługi, położone dla tut. 
powiatu mie powin en był spotkać tego prawego 
urzędn ka taki desrękt, który wygląda uą degra 
dacyę. 

Sprawa iest tem dziwnieisza, że nominacya 
bylaby chyba wtedy uzasadn ona. gdyby jąkieś 
nadzwyczajne zasługi, czy wybitne zdo'ności, ŭe 
torowały p. M. drogę na krzesło starośc ńskie z 
pominięciem zasłużonego koleg. Tymczasem tak 
wcale nie jest. Pan Murczyński dzierżawi w 
Dzw naczu tut. powiatu cały komrleks terenów 
maftcwych, odz'edziczył tam po swoim teściu Lu- 
ckim (Rusinie) okolo 150 morgów pola, prowadzi 
na nem kilka kopalń wosku i szuka nafty. Otóż 
złośliwi szepcą sobe na ucho, że m M. użcby 
módz lepiej dopilnować maiątku, postarał się € 
zamiarowanie k erown k em starostwa w tym po- 
wiecie, w którym prowadzi przedsiebiorstwa, 
Trudno w to uwerzyć, to też mamy nadzieję, Że 
znany powszechęle zi 


tę sprawę. 


Z DNIA. 


zetman zacył. 

Także i znatmość języka angłelskiego jest 
wśród pozmańczyków stosunkowo dosyć rozpow- 
szechniona. 


| wei, przechodzi obecnie ciężki Kryzys aprowiza- 


Prawdziwym op skurem naszym był dotąd 
Kierownik starostwa Dr. Kuryś. Wystarał się 0 


GDZIE JEST PATEK? 


Kiedy zawiodły iż rachuby 
I kombin.cye z Denikinem, 


Poza Sejmem przecież — specyalnie w War- zapomogi dla ludności, łatał biedę aprowizącyjną, 
sząwie — stosunki rowyższe przedstaw ają się łagodzi amtagon'zmy narodowe i cieszył się po- 
znacznie lep'ej, niż jeszcze przed paru laty. Języ- wszech:ym szacunkiem w powiece. To też po- 
em francuskim w Warszawia wiada z górą sto wszechne zapanowało zdziwienie, gdy przad kil- 
śssęcy ludzi, jeże! nie więcef. I jezyk angielski | ka tygodn'am roruczono k'rownictwo staro- 
jast dosyć znany. A ochota, i to wytrwała ocho- istwa sekretarzowi namiesimictwa m. Morczyń-. 


W obawie bolszewizmu w Indyacn 
Anglicy godzą Się z Leninem. 


A w'ęc niepokój zrozymłałw 
Ogarna? polski Świ.te* 


r. 5148 „GAZETA PORANNA”. Str, 8, 


Wołają głośno: gdzie jest P.tek?! Dzisiaj uśmiecha sę uprzejmie? ską wywołała pottyka angielska w kraju zakąu- 


Takie pytania huczą w Polsce | kazkim w grow mcyąch nadbałtyckich, którą to 
W domu, w kawiarni, w klubie, w Senne. |DO: tykę cechuje nieznajomość interesów i dążeń 
Państwowych Resyi. Wspomaga ona drobne ra- 
rciiowośc w przzsadnych dążenach do catkowi- 
tej niezaieżności państwowei. Polityką bałxani- 
zacyj wschodniej Resyi, której przyczyną byla 
słabość jednego z państw bałkańskich, pow mna 
być przestrożą dia polityków zachodnich w ich 


Podobno leży ra Miodowej 
Już propozycya pokojowa. 
Dlaczego o niej nic nie wiemy? 
(Dlaczego się ją w biurku chowa? 


Gdy to macaniem jest po ciemku 
Czekaimy więc powrotu Patka. 
Zob czym, jakim argumentem 


Prasa warszawska | posłowie DI czego Żorż co pchał do wolny głębsze zwątpienie w przyłaźń ametelsko-rosyf- 
| 
I Tym razem nam się gębę zatka, 


Kto nie korzysta z sposobności 


Ten z trudem krok naprawi myiny. Nemo. |szkodjiwej grze. Pcłowiczna,  nieodrowiedn a. 


Kto Kilów zdobyć chce bez kijów. krańcowo €zo.styczną działalność rządu wilko- 
Ten musi być naprawdę silty. rosy spó w prowncyach bałtyckich przedłu- 
= |żyją walkę o Peiersbury i przedłuża cierpienia 

nieszczęsnej stoicy, co wywołało u Rosyan zu- 


7 Sunari i i pełne rozczarowane. Swoch praw do odbudo- 
Na całym fronce ożywiona działaln ść wywiadowcza! jeie rozczarowane. Swoci praw s Eudo 


Naisze wojska wk:oczyły do Grudziądza. | Polski) naród rosyjski vie zrzekn e się nigdy, nie 
ja ' może się zrzec tego, czego wymaga życie, 
BO MILNI MA SZtAaA LU Zon oralnego Wszelki zamach va to prawo jesi zamachem na 


Warszawa, 24. stycznia. | Zresztą ta całym -trmricie ożywiona działalność p” e piya niero, de p) © 

SKO. Py _, wywiadowcza. orgea, że „W złsiej Brytanii potrzebna jest Wiel- 

FRONT _LITEW SKO-BIAŁORUSKI: Bolia i y Te pet RE i atrai | ka Rosya", brzmią bardzo ostro | niespodziewa- 

cerskie wojska łotewskła w atąku na Rzeżvce: _ jx A. r we 5 nie. Poczywrając cd 1914 r. uważali Rosy mye 

wzięły około 1000 Jeńców, 2 działa, samociód pan-j W walk ch ga wschód od Pergi wzięliśmy kilkuset menikam ousia: za SRG. NeoN 
cerny, tabor kolejowy, oraz dalszą zdubycz wo. | leficów I karabin maszynowy. za wroga. Dzś w je tak ciężkiej weny « 

$ roga. D2 $ w czasie tak ciężkiej weny do- 

fenną, która jeszcze nia została przeliczona, Obe- REWINDYKACYA ZIEM POLSKICH NA |mowej neunęła się zemia pod nogami, w Sze- 

cnie zajmują one linig Stygłowa, Akuliñska. Anty-| ZACHODZIE. rokich kołach ludności powstało ciorobłiwe py- 

cza, Na północ od rzeki Dźwiny patrol? nasza ma- Wśród entuzyazmu ludności wkroczyły woj- | tanie: „czy mamy pzwnych przyjacól?* a prze- 

lą tylko słaby kontaki z cofającym się nieprzyja- |ska tasze w dwu wczorajszym do Grudziądza. |dewszystkiem, że Angla jest naszym prawdzi 

celem. Na połidnie od Połocka w rejonie Pauli | Prócz tego zajęliśmy Wecborg i Sepolno. wym Drzyjacielem, przyjaciejem Rosy? iedneż, 

az oddział wywiadowczy rozbił znaczniejszy| Podp. 2-gi zast. szef. sztabu gen. Małkowski, | wieskiej i niepodz'zlnej. Niech obywatelstwo an- 


skombinowany oddzia; boiszewicki i wziął jeńców. | pułkownik. geskie i rząd angieiski dadzą mam jak na'pre- 

dzej i najdcxładniejszą odzowiedź na to pytanie. 
Czemmrędzej to się stanie, tem lavej dia Rosy 
tem lep el dla Angli. 


z 


Rosya nie zrzekn.e się swo.ch praw odbudowy 
w granicach z r. 1919. ANGLIA NIE WYSZLE WOJSK PRZECIW BOL. 
Drnkin krytykule o tro polityę argi iską. SZEWIKOM. 


Wiedeń, 24 stycznia. „by niektórych polityków -państw sprzymlerzo- Więdeśń,eś stycznik 

(Te'ef.) (r) Ukraińskie Biuro prasowe komu- |nych, pogodzenia sił bolszewickch i antybolsze. |  (PAT.) B. K. z Paryża: „Petit Parisien“ dono- 
nkuje: W depeszy jskrowe z Sewas.opola kry- |wickich w Rosyi. Faktyczne certraktacya te ne |Si. że wiad mość o wysłaniu wojsk  amsielskich 
tykuje Denikin politykę angielską bardzo ostro. mają racyi bytu, ponieważ bolszewicy nigdy n e |przeciwko bolszewikom polegała ną błędzie. 
Doróki Rosya «ie jest wwolnona od bolszzwi- | 'wypełuili i mie są zdon do wypełuienia żadnych Inierwencya europejska będzie tedy woiegała, 
ków, tak długo stanowi Podatny teren do agita- | obowiązków. Fakt, że w. rządz.e angielskim są |tyfko na dostarczaniu broni, ma ww 
cyi ekcmomicznej i politycznej d'a Nemców, któ- | ludz e, uważający takie pertraktacye za możliwe, 
rzy będąc pobici na zalach Francyi, szukają kom- | wywołuje wśród mas nietylko zdziwienie, ale] © POMOC PRZECIWKO BOLSZEWIKOM. 
pensaty w Rosyi. Wałką z bolszew zmem iest |także protest. Amg elska Izba’ posłów uważa ie- p 
dalszym ciągiem walki przeciwko hegem“aii | dnogłośnłe — co może stwierdzić sam Lloyd Paryż, 24. stycznia. 
światowet Nemców. Dlatego też dz wne są pró- | Gzorge — bolszew ków za zbrodniarzy. Jeszcze! (PAT). (Hav*s). „Daily Chronicle“ wykazie. 
Wei. odl a O O L ogg. sw” M a O WAW "==" "A 


wo stanęło mu przed oczyma. Tkręły go najgorsze nego . niby od niechcenia otrzepywał się z bar- 


JAN WIKTOR 7 przeæeczuca. Do tego spadały coraz sroższe ude- logu, a dobrze pod nim Jydka ly gotały. Wiedział, 

j ; rzenia. Te go nie na żarty rozsierdzity. jak amen w pacierzu, że lanie dostanie. Chciał 
— Co se myślis, nie ci nie zrobiłem, a każde- | eszekucyę odwlec. | 

BUREK. mu wolno Pić, jak ste rozliwo po drodze.. — Nie — Coś ty huncwocie zrobił — Kowalik roz- 


złoszczony przyskoczy! z pięściamii pytał poryw- 
czo, fallby przemawiał do rozumnej istoty. 

— Oj — oj — skomla! głośno — co moglo 
oznaczać, że z m'ejsca zaprzecza. Kiedy jednak 
spostrzegł, że to nie przelewki, chłap' nie žartuje, 
a sięga po pas, wlepił oczy i z bazczelnem zdzł. 
w eniem zadawał pytanie. Może rzeczywiście 
spojrzenia porozumiewawcze toczyły rozmowę 
między gospodarzem, a wiernym slugs 

— O rety, oegoz się tak cudużecie. 

—— To ty zarazo iudzi bedzies napastowal. 

— Cóż w tem strasznego widzicie. 

— Nic strasnego? — zdum ewał się cnlop. 

— No jużc — komu jak komu. alz wom te 
się okrutetrie dziwuję 

— No niby cego? 

— O fi, co mi to za clowiek — jesi tyz o cò 
telo breweryfi wyprawiać —. mruknał z wiklocze 
na wzgardą. 

Kowal'k strap'oty drapał sę po głowie. 

— Prawda, jobem to samo zrobił > dobrze 
mu kości natrzas, sumiennie rzekę. 

| — No widzicie! i cegoz chcecie me sprać o 
bełe co. 

— Tak słuŚśn'e.. w”dzis.. jobem.. jobem... 
'alkze to... kizdy się... bez niego nigda me obeu- 


boję 8ę, ale se podę. — — 

Niby to sob e dodawał odwagi, alc pełen nie- 
pokoju i na'straszniejszych przypuszczeń umykał 
do budy wziąwszy pod sebię zw.sły ogor. 

— Qi bedzie — to bedzie — skucz | skołcza- 
nym językiem. Już widział swoje położenie w 
naiczarniejszych barwach. Zimny dreszcz mar- 
szczył mu skórę na grzbiecie. Zwidzen e przyszłe- 
go bicia odbierało wszelke zadowolenie z doko- 
nariego czynu. Nawet nie oglądnał siłę m. „fize“, 
która stojąc na podcier, niby na krużynnku pz- 
trzyła na zapasy i posyłał mu najczulsze pochwa- 
ły. Przenrknął się przez wrota i legł w rajciem- 
niejszym kącie budy. 

— Oj nie podarują mi za zadne skarby, oj co 
se zrobiłem najlepszego oł — biadał nad swoją 
niędołą. 

- Za chwilę posłyszał cężkie kroki f urywki 


(Ciąg dałszy). 

Ale pes ani nie skamieniał, ani go nagła 
śmierć nie obezwiadniła, pędzł za pachci:rzem 
do si  Sadząc w obrzymich Susach do- 
padł  pachciarza w  wązšiej zagace — 
chwyc.ł zeban! kawał morama i wyszarpał ol- 
przymią dziurę. Ku r dosmemu zdzitwien u otwar- 
ia się plama biała. Jeszcze raz chcia* targnąć i 
dobrać stę do dala. Skoczył całym pędem i zz,.- 
taz! się poza uciekającym. Przed nim leżało bez- 
wiadre cido. Usta skostniałe przerażonego pach- 
ciarza chciały krzyknąć, a tylko coraz ciszej 
Szeptały : 

— A wa-a wa — tyle szkody. 

Mleko śŚciekało z obałonych banek. Bi te 
strugi płynęły rowikami wykolein, tworzyły ka- 
łuże. Srul z przerażeniem patrzał na nie. Jęcząc 


dźwierął ratnię, wymacał k-wałek kija i począł ? 
odgan ać psa. i rozmowy. Goszodarz mówił. 


— Idż ty zbój od mojej procy — a wa —a wa,| 7 No będzies zatracony Srulu w'dziot, ze 


ty huncwocie, ty lajdaku, odejdź — idź od mleka i ak — " ; 

— coraz żałośniej skomłał. Nie mógł piwstać wi z Ny, jak uwiązany. kiedy mię pogcyzł. 

żaden sposób, jednak żł za zmarnówanem do- Zaszył się głębiej, ne to jećnak nie pomo- 

brem dodawał sił, tak, że coraz mocniejsze wy- gło. Ktoś chwycił garścią za kudiy. Burek wparł 

mier ZAI nogi w ziem ę wstrząsnął łbem, lecz niak nie dost Ureta i earo RES RO aE 

Burek 5 Ruin: -gojrzał mógł przezwyciężyć krzenkiaj chłopskiej s ły. = = th ko kę Aj Aj pc 

. „pewnem zdziwieniem spojrzał, — m—*No; jużć unwata: bestyja Wańcuch. plaš mi zabił klina w głowę — ~ s iakze 

Śm'ech go zbierał. Chciał wyłizać 'nleka Ledwo)  __ 4 wdżycie gospodarzu — żyd wskazał z 77 NEZO--. 

EEE Betako BEE work. | zas Buc u Wroga; TA dk 

czy. Pp: »| w stosowne) odieglości. EE ©. 
kiedy Maciek przewrócił kopiec. Cało zajście ży- Burek udawał zaspanego. zupelnie siewin- 
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że państwa sprzymierzone mają oczywisty obo. Rząd ukrałński wystosował do Rady najwyżczeł w strój przeciwko kom syl plebiscytowej | przeciw» 


wiązek wspomzzania państw nadbałtyckich, Pol- 

ski i Rumunii przeciwko bolszewiłusn. | 

E ł 

OKRĘTY WOJENNE Z MALTY UDAŁY SIĘ | 

NA MORZE CZARNE, 
Warszawa, 24. stycznia. 

(Telef.) (m). Z Malty syźnaiizują, że wszystkis 

okręty wojenne opuściły wyspę ł udały się na MO- 
"za Czarne, 


KOALICYA ZAMIERZA BRONIĆ ODFSSY. | 
Wiedeń. 24 stycznia. | 
(Tełef) (u) Z Bukaresztu donoszą: Okręty 
koaficy'me krążą w dobiżu wybrzeży Morza 
Czarnego, gdyż — jak informują z Odessy — 
koaficya zamierzą zapomocą okrętów rrouić 
m asta. Bolszewicy zaś nie będą się mogl: utrzy- 
mać w Odessie, nie posiądając kretów ua Mo- 
e Czarnem i niz mogąc rozpocząć żadnej kontr- 
cyl. 


RZĄD UKR. PROSI O ZNIESIENIE BLOKADY | 
UKRAINY. 
Wiedeń, 24 stycznia. 
(Telef.) (m) Ukraińskie Biuro praszwe donosi: 


Paryżu note z prośbą o zniesłenłe blokady Ukral- 
ny przynajmniej co do leków, potrzebnych do zdu- 
szen a zarazy, która słę gwałtownie szerzy Ba U- 
krałnie « stad zagraża całej Europie. 


DENIKIN OPUŚCIŁ ODESSĘ 
Paryż, 24. stycznia. 
(PAT). „Daily Express" dowiaduie się, że 
wojska Denikina opuściły Odessę. 
Wiedeń, 24. stycznia. 
(Telei.) (u). Z Moskwy iskrowo donoszą: O- 
dźssa została Zwpeinie okrążona przez oddziały 
powstańcze. 


TROCKI NACZELNYM WODZEM 
Wiedeń, 24 stycznia. 


jko Polakom coOraz gwałtowniejszy, wskuiex 


oszczerstw, celowo i systematyczn 2 TOZpowsze- 
chn.anych przez wladze niemieckie. Na Mazurach 
rozrowszechi alą czynniki rządtwe plok o me~ 
słychanych gwałtąch i rabunkąch, dokonywamyci 
przez armię Hallera na św zżo zajętych terenach, 
a szczegókrie w Działdcw e. — W rozpowszech- 
nidmu tych bredn] celuje szczególnie dyrektor po- 
lcył Pau mann. Skutk em tego w Sztuczny spo- 
sób wytworzorezo podniecenia były krwawe 
rTogromy, jakie miały meisce w Szczytnie we 
śreklę. dna 21 bm. Tego dzia odhvwało sę w 
hotelu Zawisiowskiezo zgromądzenie rady luĝo- 
wej powiatu szczycińskiego. Na cbrady te, ną 
których <dbyc e dały zezwolenie wszystke wła- 
dze. wtąrznęło k Fanaście jndywiduów jako awan 
zara wojsk Heimatschutzu i rzuciło sę na obra- 
dujących, Równocześnie przed łosą' em ustaw -~ 
ła się gromada umu- dunwanych członków Hei- 


(Telet) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: Pre- |matschutzu, mabiiących osientacyjne broń i oze- 
zydent rewolucyjna}, wojermej sowieckie! republi- |kaiących tylko na sposobność, aby sproweikować 
ki, towarzysz Trocki z stał zatwerdzony w go-|na"acniętych do czynnego «poru, by w ten spo- 


dności naczelnego Rmdza rewolucyjnej, 
kiej, pierwszej arnvii robotniczej 


Wojna wszystkich przeciw wszyst<im 
wybuchła w zach .dniej S, beryi 


Wiedeń, 24. stycznia. 
(Tzlef.) (fr) „Morning Posi“ donosi rzeko- 
mo z Paryża, że w zachodniej Sykeryi wybuchła | 
wojna wszystkich przeciw wszystkim. Wojska a-| 
merykańskie walczą z oddziałami zzuGr. la SSA | 


EE A 


POLSKA NAWIĄZUJE STOSUNKI Z GRUZYA, gem, a następne w towarzystwie posła polskiego 


ASSERBEJDŹANEM I ARMENIA. | 

Warszawa, 24. stycznia. | 

(Telef.) (m). Drogą na Paryż nadeszła tu wia-, 

æmosć, że rząd polsk: wydelegowal milsyę spe- 

syalną do rządów Gwuzyi. Asserbefdzanu i Armie- 

sił z poleceniem n-wiązsnia s'utych Stosunków z 
temi państwami. 


ZNIESIENIE STANU WYJATKOWEGO =» PO- 
ZNANIU 1 GAIEŻNIE. | 
Poznań, 24. stycznia. 
(PAT). Gazeta wspólna dziennków poznatń- 
skich donosi, że stan wyjatkowy w Pozuanłu I 
Gnieźnie zosten'e z dniem 25, bm. zniesiony rezpo< 
rządzenem ministerstwa b. dzielnicy pruskiej. 


KOMUNIKACYA MIĘDZY POZNANIEM 
A NIEMCAMI PRZYWRÓCONA. 
Warsząwa, 24 stycznia. 
CTelef.) (m) Przywróconą została bezpośre- 
Wa komumikacya Poznania z Niemcami. | 


CO MIN. PATEK OSIAGNAL W PARYŻU. 
Paryż, 24. stycznia. 
(PAT). (Havas). P. minister spraw zagranicz- | 
nych Patek konferował w towarzystwie post: pol- 
skiego w Londynie ks. Sapiehy z Lloydem Gżor-| 


G. Śląsk żąda zawieszenia 


uowa, przeciwko któremu także i Czechasłowacy 
rozpoczyji walke, z Aurerykauami natowńiast wal- 
cza rzekomo — wedle tej imfomi.cyi — laponskie 
oddziaty wojskowe. 


sowiec- | sób mieć pretekst. do zbrojnego wystąj e ią. 
(Wśród okrzyków: Schlaget die Verräter, sch'a- 


get die Hunde, zdemolowamo urządzep'e hotelu 
: pcbito wieu uczestników zgrornadzen a do krw. 
i wwaty Trzytomności. Następnie ruszyły bandy 
pod redakcyę „Mazura“, rozbilając } niszcząc 
wszystko. Rozruchy w Szczytnie, ttóre były 
qaiprewiiłow ej zorganizowane przez władze nie- 
mieckie, trwały od godz. 10 rano do 5 po połue 
dn 1. 


Spartakiści zawładnęjii 
Wroc.awiem 


Warszawa, 24 stycznia. 
(Telef.) (m) Nadeczia tu wiadoriość, jakoby 


| we Wroclawiu wybuchło powstanie, a Sparta: 


zamojskiego z pp. Marciłtym, Nirim i Scajolą. kiścj zawłądnę!ł m astem. 


Wynikiem tych rokowań bylo, że ańmłn stracya 
wolnego miasta Gdańska będzie wykonywana pra- 
wizoryczee pzez Sir Reginalda Towera, jaka 
przedstawłcłeła wielsich mocarstw. Sir, Tower 
przybędzie do Gdańske z nrocząłkiem lutego po 
rozłokowania tam 2 "aiauonów angielskich i 1 
francuskiego. Jadnocześnie przybędzie polski go- 
neralny konećsrz dr. Macte Biesiadecki, z któ. 
rym sir Tower wypracuje podstawy przyszłej 
konwencył między Polska a Gdańskiem. Po ya- 
warcłu tej konwencył odłedzie p. Tower do Pa- 


ryża, prawdopadatnie w przeciagu 4 miesięcy. ne równisż w obozie czeskim. 


Równocześwae odhywać się beda prace wad kon- 
stytncyą wolnego młasta QGańska, która stania 
słę prawomocna dopler w chwilł zawarct: kon- 
wengcyi połske-zd ństiej. Po. Tower | Biesadechi 
obradują w Paryżu nad zarządzeniani przejśco- 
wemi, 


O DODATKOWE UMOWY Z NIEMCAMI 
Warszawa, 24. stycznia. 
(Telei.) (m). Do Paryża udaią się pp. Karśni- 
cki i Kuzik w charakte ze deləgatów rządu pol- 
skiego, caiem zawarcia z Niemcam umów dodat- 


kowych w sprawach finansowych na terytoryach 


przyznanych Polsce. 


podatków i opłat państw 


aż d> ukończenia plzbiscytu. 


Warszawa, 24 stycznia. | 

(Telef.) (m) Po!tscy członkowie rady miejskiej 

w Zabrzu na Górnym Śląsku na nglbiiższein po- ; 
Sdiedzen u zgłoszą wyp'Osek O zawieszenie wszel- 
kidi podatków i opłat państwowych aż do ukoń- 


czenia piebiscytu. Dzienqiki nem'eckie pienia 
Się z tego rowedu ze zlości, gdyż Polacy tworzą 
w fadzie gmane tego m asta większość i niewąt- 


w winiosek przeprowadzą. 


Napięcie na plebiscytowych obszarach Mazurów 


i Frus coraz groźniejsze! 


Siedmiogodzinne rozruchy w Szczytnie zergonzowane rrzez włidze ni mi'ckie, 


Szczytm, 24 styczna. 
(PAT. Napięcie na terenach plebiscytowych 


Mazowsza i Prus tuż orzed wkrtczaniem wojsk 
okupacyjnych, stąje się cOrąz ZIOŻNEĄSZE, a ua- 


JESZCZE JEDNA CZESKA PLOTKA. 


Wiedeń. 24 stycznia. 
(elei) fr Nedawno puścih Czesi w Świat 


| plotkę, jakoby w CGieszyńskiem wybuc-ita dżuma, 
'Plotce tej zaprzeczyły dziennki polskie, a także 
lw Wiedm r zaprzeczyło jej dziś poselstwo polskie, 


Dziś znowu pojawia się w fednymm z dziemńików 
tutelszych notatka, że w Polsce zarządzonmo ogólną 
mosifzacve. Źródła tel bajki szukać należy zapowe 


ZARAZA NA SŁOWACZYŻNIE. 


Praga, 24 styczniz. 
(PAT.) Na wczorajszem pos edzeniu Rady 
miejsciej zakomunikowa” fizyk, że wed'e d nies eń 
grass na Słewaczyźnie tyfus brzuszny, cholera 
a nawet dżuma. 


KS. HLINKA NIE ZOSTAŁ UWOLNIONY. 
Wiedeń, 24 stycznia. 
(PAT.) B. K. z Pragi. Wedle doniesienia dz en 
nika „Nasinec”, ks, Filinka nie został uwolniony. 


PIADESIŁANE. 


Specyalista cho” fb skórnych i wenervcznych 


Dr. MI HAL SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 196414 
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(zas odnowić przedpłata! 


Nr. 5043 


„GAZETA PORANNA", 


Jak Czesi bruta'nia postępowali 


wobzc ks. Hanki i deiegacyi słowackiej w Paryżu ? 
Sansacy na rawelacys je:rego z tej) zlonków 


Nowy Targ, 24 stycznia. 

(Tcelef.) (s) Wyiazd Słowaków z ks. Eliinką 
aa czele przez Warszawę do Paryżą, narobił 
swego czasu ticynało kłopotu Czechom, wskutek 
czego nie szczędz l: obclz pod adresem nietoja!- 
nych Polaków. Epogen zajśca tego byia w 
Polsce mowa sejmową Paderewssiego, na Slo- 
waczyźnie zaś zakończyła się wyprawa przed- 
staw'c Gli m eszczęśliwero narodu aresziowanicm 
Huinki. Dotychczas ze wzgędu, że ks. Hirka sic- 
dzi w węzienu, a towarzysze jego rozprószył! 


Sir. 5 


¿many przyzmany lest w art. 1 prošektu komisy 
nego w następujących procentach od zasadnicze- 
go miesięczaego uposażenia wraz z wszysżkinmi 
dotychczasowymi dodatkami drożyźnianymi: 

1) Dla neżostątych i wiezamężnych lub żona: 


kręcili się ciągłe koło delswacyi, przedstawiając ' tych i zamężnych bezdzietnych, o ile obie strony 
się za Słowaków, wystawali u bram domów, do , pobierają uposażenie ze skarbu państwowego, 
których delegac chodzili, podsłuchiwali ich nai 9727 zamężnych, o ile ich mężow e jako osoby 
julicy, w hotelu itd. Gdziekolw.ek udała się dele- | Wołskowe otrzyjmuą w myśl ustawy z 12 czerw- 
gacya na postuchanie u wybitnych osobistości ro- | Ca 1919 dodatki za żone i dziec, 65% da 1.000 mk. 
(Ltycząych ententy, wszędz.e zastała grunt przy- | Jofychcząsowej pensyb a ponad 1.600 mk. 60%. 
gotowany przez Czechów stanowczo odmowny. 2) da żonatych i zamężnych bezdzietnych 
| Czesi zmobilizował przeciwko Słowakom pary. | ub z 1 dzieckiem, dla wdówców i wdów z 2 dzie- 
ską policyę. Gdy Hlgka z towarzyszam: przyje- |© 75 % dą 1.000 marek, a 70% powyżej 1.000 mb. 
chali do franonskiej siol cy, policya odebrała im| „ 9) Gla żonatych lub zamężnych z 2 qziawi, 
pasporty, poczem Czesi okiiotograłowali je dla | dla wdzwców wdów z 3 dzizcj 85% do LOQ 


się po świecie, nizwiele można się było dow e- |zbadania, kióredy prowadziła droga delszatów, 
dzieć o szczeyółąch tej fatalnej wyprawy. W o-|skąd óelezaci otrzymywał dokumenty td. Roz- 
statn ch kilku dnach ukazały się (ednak zazra- |Hrażnieni postępowarn ein Paryskiej poficyi, Sło- 
nicą pamiętnk jednego z delegatów, kióre|wacy wystąpi ze stusznern zażalen'em. Otrzy- 
zawieraą sensacyjne rewelacye. Przedewszyst- |ma'i odpowiedź, że francuska straż bezsieczań- 
kiem stwierdza autoy, że Czes! wyrzuci! brutal- |stwa postępuje tak na żądanie czeskego rządu. 
mie rrzudstawicielstwo słowackie w Paryżu. De- | Autor skarży się, że część prasy francuskiej by- 


legatów otoczył w Paryżu rój szpegów, którzy 


ła przesupioną przez Czechów. 


Owudniowy strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem! — | 


Pierw 76 transporty ż wności zostaną tam skierowane! 


Warszawa, 24. stycznia. 
tTelei) (m W z głębia dąbrowskiem wy- 
buch w kopałniach Yvarzimmora ! Koszelewa 
straik, który trwał przez 2 dni. W sobotę w po- 
dno robotnicy obiscałł wrócić do pracy o ile 
zatarg z administracyą będzio z łatwiony przez 
tomisyvę porozumiewawczą, tudzież o ile się p% 


a | 


Kcmizya skarbowa uchwaliła nadzwyczajny 


Warszawa, 24 stycznia. 


(PAT.) Kcmisya s%karbowo-budżetowa | ad- 
ministracyjma odbyły wspólne zebrane przy 
wsrółwiz.ale maistra skarbu p. Grabskiego. Po 
wysłuchanie dopuszczonaj do obrad d:iegacyi u- 
rzędnków, uchwaliła kcmisya projekt rządowy 
w sprawie przyznania nadzwyczajnego dodatku 
drożyżn anego urzędnikom i funkcycsaryuszom 
taństwowygiy, egzzekutorom podatkowym, fun- 
kcycnaryuszom ko'eł państwowych, nauczycie- 
tom szkół powszechnych, państwowych szkół 


średnich, semmaryów nauczycielskich i przza- 


Z TEATRU. 


„Travłata*, opora Verdiego w 4 aktach. ——W spra- 
wie opery lwow., słów kilka. 


nrawią stosunki aprowizacyłne, w przeciwnym 
zaś razie zapowiad:ia dalsze trwanie 
Dowładuiemy się, 


mk., a 80% powyżej 1.000 mk. 

4) dla żonatych lub zamężnych z 3 dzieci, 
da wdowców inb wdów z 4 kiesi 95% do 1.00% 
mk. 2 50% powyżej 1.000 ruk., 

5) dla żonatych I zamężnych z 4 lub więceł 
dzieci, da wdowców lub wdów z 5 mb węceji 
dzieci, 100% do 1.000 mk. į 100% powyżej kO 
marek. 

Art. 2 postanawia, że przy ozmaczemu Wy- 
sokości rrocentu należy uwzględnić dzieci molet- 
nie, ule zarabające i będące ną utrzymaniu 
rodziców do 18 roku życią włącznie, dzieci zaś 
będące jeszcze w zakładach naukowych aż do 
ukończegyą studyów, nie dale} jednak, miż do 24 
rOku życa włącznie. Art. 3: Dodatek ten nie 


strajku. |przysługuje pracownikom kontraktowym, którymi 
że ministerstwo aprowizacii| może być podwyższone pobierane przez nich u- 


łączne z tem, wydałą rozyorządzenie, 20y płerw. |bosażenizs umowne tylko w wypadkach, w któ- 


szc trausporty żywuości skierowano do zazłębł 
hait: 


dodatek drożyżniany. 


rard, oraz szkól wyższych, począwszy od dnia 
A styczna 1920 aż do czasu uregulowania pobo- 


płacy w projekcie rządowym wyznaczonej. Re- 
ferentem pa pienurn ustanowiono p. Os eckiego. 
Przyjęto klalej szereg rezolucyi, zawartych w 
mamoryale międzymnsteryalnej delegacyi urzę- 
|dnców - państwowych, orąz rczolucyę p. Śmulie 
kowsk ego o zrównanie depuiatów urzędniczych 
z deputatami wojskowymi drogą zmniejszynia 
tych «statnich. Nadzwyczajny dodątek droży” 


grać w ten Sposób, jak gdyby się opowiadało ane- | 
gdotę na temat polowania na zające up. Reszta 
obsady zbyt jest już znana, sbym o niej pisała. 
Eardzo dhibra była orkiestra pod dowództwem ka- | 


rych zachodzi kkm ecznia potrzeba, za poprzzdnią 
zgodą mn Stra Skarbu, w drodze rewizyj zawar- 
tej z mimi umowy. 


KOMISYA KONSTYTUCYJNA OMAWIA DALEJ 
SPRAWĘ SENATU. 
Warszawą, 24 stycznia. 
(PAT.) Komisya konstytucyjną pod przewo- 
dnictwem p. Rataja, w obecnosci wicem nistrą 
Wróhiewskiego, odbyła w ciągu dalszym rozpra- 
wę ogólną nad sprawą Senatu. Zabicrali głos ks. 


| rów styczniowych. Uchwała Kkomisyi zawiasą arcybiskup Teodorow cz. pp. Niedzałkowski, Po- 
podwyżkę 10% kwoty dią Pierwszej kateguTyi | piastowski. 7 


Dubanowicz, Sztychel,  Griinbaum, 
Gląbiński, Powowski, Przewodn czący poseł Ra- 
tað stwierdził wyniki rozprawy, która tawn ha 
trzy kierunki: 1) P. Niedzałkowski oświadczył 
się za czystą: jednoizbowoścją, 2) P. Ratai za 
„Strażą Praw“ jako cialem doOradczem, z temų 
że powtórna uchwała Sehrnu, powzęta tylko 
większością, jest obowiązującą. 3) Referat dra 
Dubanowiczą, który wedle projektu rządowego 
Eo 1 | Seki SENEETNJĘ e ae OOOO O 
cego twórczość wyłącznie polską. Zdawało się rô- 
wnież z początku, że i nad operą roztocza się jego 
skrzydła opekuńcze. „Straszny dwór". „Ała, 
zdawały się to potwierdzać. Afe czas, uchodząc, 


p ; pelnistrza Lehrera, Faliszewski i Łoz'ńska zbierali dowiódł czegoś innego. Zamknięto nas w kole, w 
Lwów, 25 stycznia. |szczerze zasłużone oklaski. którem ..Gavalieria" i „Pajace” gonią „fłałkę*, 
Do szeregu oper tylokrotnie granych we Lwie Tak — a.e i cóż więcej? Gdzież żest zadowołe- |..Toscę'" dopędzają „Opowieści Hoffmana", a 


wia przybyła oczywiśca „Traviata, bo we- lie słuchacza? Gdzież jest wzruszenie estetyczne, |„Buticrfły" zastępuje „Żydówkę”. Nikt nie posąr 
dle programu, jaki tza:r nasz wyznaje, n e mogła... jake teatr dać powinien, gdzież suma nowych 
nie przybyć. Nie znaczy to notabene, abym z tego Wrażeń, płynąca z nowych źródeł? Jeśli koniecz- 
miejsca pr.testowa.a przeciw wys'awieniu tej O~ nie muszą być wznowienie, gdzież jest Massen, 
pery w sezonie — już choćby z tego powcdu nie Gtnod, Kiznzi, Wolff-Ferrar, Wagner? Gdzie 
czyniłam tego, iż wreszc e usłyszeiśnry Bandrow- „Afrykanka'? Gdzie Hrabina‘? W obecnych 
ską, zazńiczyć chcę tylko „rozmaitość“ (1) i „bo- czasach, gdy w każdej dziedzmie dążymy do roz- 
gactwo“ (!) rzpertuaru. kwitiu, rozwoju, ekspansyi, opera twow. kurczy 


Wcz ralsza „Traviata“ przyniosła jedno tylko 
zadowolenie, a mianowicie, jek juź u góry zazńa- 
czyłam, odnowień e znajomości ż Ewą Bandrów= 


się, maleje, drepcąc w obłędnem kó'ku. 
A przecież jesteśmy w pełni sezonu. 
Dotyka tò ncs tem silniej, iż dziś, gdy Poznań 


cka. która wokalnie i aktorsko odniosła duży suk- na gwałt stara się podnieść swój pozom teatralny, 
ces. Jej młody, Świeży głos wybijał się ponad gdy w Krakowie pian budowy osobnago gmachu 
wszystkie inne i jaśniał nad nimi, jej gra tylko im- opery przybiera coraz rea niejsze kształty, Łwów 
teligentna żywe miala prawo d- tytuiu „gry*. A skazuje swą operę na sućhotnńiczy Żywot, ten 
choć w znanej aryi z I. ak'u odpadły owe „wkład- Lwów, który widział na Swej scenie „Pierścień 
ki“, owe ozdoby, któremi śpizwaczki koloraturowe Nibelungów”, „Manna, „Goplanę”. | 

pragną ośnć słuchacza, kreżcya ric przez toj Myśmy tu wszyscy Witali dyrektora Tarasie- 
nie straciła. I jeśli dodamy cielużwą un de młodej wieża, jako zbawiię. Jstótnie zdoiał choć w czo- 
artystk, zrozumiemy, iż istome szczęśiiwe wa-,ści dramat wydobyć z grzęzawiska, w jakiem to- 
nmki daty tu piękną całość. P. Sieroszewski w ro- nal, czego dowodem wspainale wystawiony „Suł- 
ti ojca Areda był sztywny i mało wzrtrszający. kowski“. Tego mu Lwów nigdy nie zapornimi. Wo- 
Reżyser powinen zwrócić uwagę chyba meło wy- góle troskę Tarasiew cza i opiekę w tym kierun- 
rebionemu artyście — Że tak drematycznei scemy, ku widzieło Się na każdym %ń ku, w każdej rólce 
jaką jest rozinowa z Violetta me možna Śpiewać f epizodycznej, w układaniu repertna'u ponleraig- 


dzi mnie chyba, iż występuję przew tym ope- 
rom, ale ne możemy karmić się całymi miesiącami 
pięcioma, czy sześciomą operami, znanemi na wy- 
lot, co narazić mas może tylko na szkorbut morałe, 
ny, przyczen sposób ich wystawienia nie wyka» 
zuje pod żadnym wzg.ędem postępu, ani nowi:ści. 
Oryminalność zaś sytuacyi leży w tem, że kiero» 
wnictwa de facto niema. Kwestya ta, poruszota 
na posiedzenu recenzentów, zwo:anem przez dy- 
rektora Tarasiewicza, nie wydała żadnych rezu- 
tatów i tuż wówczas padły słowa, które kazały 
spodziewać się, iż tak będzie. . . jak jest. Dyr. Ta- 
rasiewicz mówił wówczas: „aby była wspólna 
Cpera dla wszystićch miaSt poza Warszawa“, a 
następnie zwrócił uwagę, że „dobrze będzie, jeżek 
choć jedna opera będzie dobrze wystawiona”. 
Tem powiedzeniem wyrządził dyr. Tarasiewicz 
sobie samemu wieca miż niedźwiedzia przysługę. 
I duż wtedy jeden z przedstawicieli prasy zapytaj 
zaniepokojony, co będzie z kierownictwem opery ? 
Kty je obcimie? Zdaje się, że dyr. Tarasiewicz 
ma jednak w tym kierunku dcore chęci, 1 liczył 
się z kierowniotwem, a'e potem niestety z niewia- 
domei przyczyn buł innego zdania i ziużył be w 


rę fw '* 4 


Str. 6 „GAZETA PORANNA". Nr. 3048 


orzylanułe Senat, względnie Straż Praw o roz- nego (od swego) proiektu konstytucyi, gdyby ten Pogrzebu do uru najbliższego „Gazety Wieczor 
szerzonej kompetencji, z tem, że powtórna u- | był kmpromisowym prożektem istniejącej w.ęk- nei. 

chwala Sejmu, odrzuczjąca poprawki Senatu | szości. Skoro jednak z przemówień przedstawi- > 

(Straży Praw) wymaga większośc kwalifikowa- | cieli części ludowców wyn ka, że większości rzą- 

nej. Na zebramu następnem rozpocznie się rcz- |dowej w tym projekcie niema, związek uważa, | KRONIKA 

prawa szczegółowa. P. Głąbiński złożył lmie-|żz nie ma Powodu odstepowąć od swego pier- Repertuar Teatru m'e's'ie70. 
mem związku ludowo-narodowego oświądczenie, | wotnego projektu, jednakże uważaląc zasadn cze U azele 23mdSGznia t 3 Was 
że związek ludowy, będący poza większością | podstawy obu projektów zą zgodne, oświadcza A FT GA „łka W ÓW RY 


è a i p í kt. Józefa Korzeniow- 
rzadow otów był przyłączyć si odmien- się za przeiściem do r wy szczegółowej. |! peruka“, komedy ADA 
Row 5 „yu tółcy <_do „je dą m ECAD AC. p ać skiego, w niezmien.onej obsadzie. 


W niedzielę, 25. styczniż o godz. 7 wiecz. 


e ? „Róża Stamtułu“, cperetka w 3 aktach L. Falla 
O jednolity front lud OWY. | . W poniedziałek, 26. stycznia o godz, 7 wiecz. 
Koniaczność zorganizowanego wspó.działania grup P. S. L. po raz 3-ci , Murzyn“, kom:dya w 3 akt. Jerzego 


P Sz:niawskiego, w niezmienionej obsadzie 
Warszawa, 24. stycznia. klubach sæmowych P. S. L. nie sprzyjał takiemu k I 


(PAT). Żarząd klubu polskiego sromicza| planowemu i Sskutecznenm działariu. Posłowie zz 
ludowego „Wyzwolenie“ po wznowieniu odrębnej! z klubu F. S. L. „Wyzwolenie“ nie tracą wiary, że Repertuar Teatru wodewilowego. 
działalności zwróch się do klitbu polskiego stron- uda im się doprowadzić do jednolitego frontu lu- (gmach ul. Osso'ińsk ch 10.), Ak. 
aictwą  ludowegn Piasta i lewicy P. S.i dowego na zewnątrz na podstawie współdziała. (B''ety wcześniej w perfumeryi Stoińsk'ego 
1. z propozycyą utworzenia związku wszystkich! nia grup poselskich F. S. L. Popierają oni rastępu- ul. Łezionów I. 1). . _ 2039 
grup poselskich na gruncia ogólnego prore sady: 1.Jak mojszykszo uchwatenie konsty- Niedziela, 25. stycznia o godz. 4 popołuda.u. 


„łwaryoware podwórko“, operetka; Balet; „Pro 
iekcya , łarsą. 

Niedzicia 25. stycznia © godz. 7.30 wieczór: 
eanan- mmeretka: „W noc karnawału”, far- ` 
Balet: „Tajemnice małżeńskie", operetka. — 


5. L. Pismo motywowane jest tem, że cd pierw- | tucyj szczerze demokratycznej, gwarantującej ca- 
szej chwili swej pracy na terenie sejmowym klub |łą władzę ustawodawczą jedgocizbowemu Sej'n0- 
P. S. L. „Wyzwolenie* dążył do osiag'ięcia je-| wi. 2. Wywarcie nacisku na rząd, by przyst: AF 
dmoŚci w radytkałcym ruchu ludowym na obsza-| natychmiast do wykomnta ustawy o reformie rel 
rze całej Polski. Dziś pragnie ow wnrawadzić w I oparte; na urzeczywistnieniu 'w całej rozcią- $ Paz ; w. 
życła tę formę współdzł.fania różnych grip P. S. | łosci zasad, uchwalonych 10. lipca. 3. trzymanie!  S**7 10 kabaret warszawski 
L., która jest jedynie wykodalną i celową wobec | polityce wschodniej programu federacyine- F, $ 
stopniowego uzgodnienia s'e metod. pracy i takty-| go, 4. popi rcia obecnego rządu w tych jego dzia- (s) Zima bez Śniegu. Świ. t zrowu umalowany 
ki W momencie trwaiacej w Polsce weli z reak-; łaniach, które służą zabeznieczeniu konieczności test ma szaro. Śnieg zczezł gdzies zupelnie z ulic i 
cya, zorganizowane wsypółdział:tme przedstawi. ; państwowych, jakóteż w tych jego pracach, której dachów i kmworyt wiasta niczem nie przypomina. 
cieli grup P. S. L. uważa klub „Wyzwolenie“ za przyczynić się mogą do zrealizowania tych postu- | że to styczeń. Szczęściem suche mmroire pow.etrze 
konieczne; dotychczas jednai: uklad stosunku w! łatów. pozbawiło ulice bota, przemieniaijac je w suchą, 
twardą gude. A saneczi. rze i narciarze z utęske 
n nieniem czekają prawdziwsze, białej zimy. 
GENERALNY KOMISARZ DLA WALKI Z TY- HISZPANKA I TYFUS SZALEJE Przedstawienie szopki plebiscytowej zapowie. 
FUSEM PLAMISTYM. W KRAKOWIE. 5 dziane na dz:$, 25. bm. z powodów nizprzewidzia- 
Warszawa, 21. stycznia. ` (det) w W Kosh Biż: CA preh gA i uudne Piety zań 
(Tetef.) (m). Dr. Emil Godlewski zasuaqow 2- | trważałący sposób hiszpanką i tyfus. Codziennie da, o A a OPR BARI 
ey został genen:inym komisarzem dla zwalczania um'era kilkanaście osób, przeważne młodzież, ''4"3 Zwraca pieniądze. 
duru plamistego w całem państwie. li dzieci. Omylka druku, W sprawozdaniu z ogólrege 
: wiccu rmiłodzieży p. Ł „O reformy w szkole Polj- 


c techn'cznei', z mieszczonem w wczorajszej „Ga» 
14700 osób umjera dziennie na grype w Tokio! zecie Wieczornej“, zaszła drobna omyiłka druku. 
I Mianow:cie w 32 wierszu od dolu, szpalcie pierw- 
Wiedeń, 24 stycznia. !sób straszliwy, W samem Tokio zachorowało oko- ; szej miało być „ercyklopedyę nauk technicznych“, 

(PAT.) B. K. z Londynu. Wedle doniesień z ło 200.000 osób. Dziennie unicrą tam około 1700.rje zaś. jak złożone „nauk ekonomicznych". 
Tokio. grypa rozszerza sę w całej Japonii w spo- 'chorych. | (x) Dalsza ofiara Ognia pociagu  Skniłów- 
,Stawczany. Do tut. szpitala powszechnego przy- 


| wiezion wczoraj ma leczenie |14-leinią Marye 
WILSON POPIERA KANDYDATURĘ HOOVERA. ra, co wywołało wielkie wrażćn'e, ponieważ wi- Kr-chmal. Dziewczę doznao sinego popieczenia 


Wiedeń, 24 stycznia. dzą w tem oznakę, że Wilson popiera kandydaturę prawej nogi podczas pożaru, jaki wybuchł w por 
(PAT.) B. K. wedle dzniesienia „Timesa“ z Na! Hoovera. cięgu między Skniłowem a Stawczanami. 
wego Jorku. „N. Y. World“, organ Bia: całe i Aresztowania aniei a. 26. m. 
rozpoczął apari na rzecz TOS, oove- 3 ! : | FIE p eN 
r Rozmaitości telegraficzne. o 8 wieczorem napadli PRE w ul. Barskiej na 
molieyanta. podarli na nim płaszcz i byliby go pra- 


36: 


ręce Ró i CZ sera, czem Zmównu Zzaszko- | STRAJK ZECERSKI W POZNANIU wdopodobmię dotkliwie pobili, gdyby nie p: troł 
dziłi powadze swej osoby, iago dyrektunu i arty- | ZAOSTRZA SIĘ. M. S. O. dzielnicy LI, sekcyi |. Stanowcze wystą- 
sty. Bv to tak, jak gdyby mimo jego zdolność i wy-| Poznań, 24. stycznia. |mierie tego p'trolu miało ten skutek. że bandyci 
kształcenie maszywiście powicrzono kierownictwo! (PAT). Strajk pracowników drukarskich za- |rozbiegli się na wszystkie strony. Jednego z tych 


O. - Rok | aa ian © manii 4! ł VKO | ostrza się do tego stopnia, że mała jest nadz'ej2 na | bandytów wraz z dziewczyną udało sie patrolowi 
T dE de mae z AR -y a, r "2, | leo szybkie ukofńczenłe. Właściciele drukarń i|ubezwiadnić i sprowadzić na inspekcvę policyjna 
+ ZORY jesl RAE a bokami Cad - 4 | wydawcy gazet wyrazili zotowOść pertraktowania | na rozatce Gródceckiej. x 
aaa e a Ae 0 se.2 pewnością |73 pośrednictwem t. zw. wydziału cennikowego. (—) Kradzież wśród ciemności. W kinie „Ko- 
da ększa scena, rupertuax jest wprost śmiesznie Pracownicy drukarscy nie chcą jednak na to przy- |pernik* w ostatnich dniach skradziono 6 żarówek! 
«ię ożywiony — iako punkt pierwszy. Któryż kte- | stać. żadnia bowiem, aby układy były prowadzo- , RR e 5 
równik pozwolitby, aby chok trzech tenorów ist-|ne wprost z ich komisyą steikewą. Walne zebra- Pcw’em $ elu choró rozy rężenia 
niat de faco tylko jeden baryton? Aby śpiewacy | nio związku pracowników drukarskich w Inowro- Z w w WYW i a R Pi py 
nie Śpiewzl, bo brak śpiewaka do łakiełś drobnej |cławii nrzyjeło rezolucyę, pateniająca strajk po- ko Ą Ak A z PL m A A- 
rolki? Aby śpiewaczka te; miary co Bandrowskz, | znański i pietnułąca postepowanie kolegów poznań- i" A e % Wiat iw: = nuana ii Eiin 
Do 3 nfesiącach dzszła „do glosi? skich, łako sowłecki terror | wyłamywanie słę ód| sza H y ścią, A idse a ociężałością per 
A „Butterfly“, onera tak znana (ale nie „stule- | związkowej solidarności. lego ciała i brakiem ener sii to jest siły cdnornej. 
tnia“, bo wtedy by! by DZ nale i JG OJ Wojna i skutki tejże podkopał: organizmy n sze 
szła w repertuarze przez sobote, wiorek, lata). w zastraszający Sposób. Zada'iem naszem jest 
(zapewne to samo będze jeszcze z „Traviatą”) ODDE M A WAZNE E S więc uzupełniać ten brax soli lecytynowych w 


W takim razie „Erosa i Psychę" Różyckiego nafe- | 


O : r adiźm'e w naturalvy sposób. Znanym uczonym 

ży dać przez siedem dni w tygodniu. Zdajemy s>, * Ludomił German. udało się z jaj bh wydobywać owe 5 
bie dokładnie sprawę, że dla tego konkubiratu, ja- | zwąne lecytyn=, owe fosforany kcnieczne do 
ki tworzy we Lwowie dramat z operą, należy | =/MSREMISZKNNKKINNKANIENCZNKIKZENENA | crmalnej funkcyi systemu nerwowego, które są 
ulet wyjątkowo łagodny i wyrozumiały sąd. Lwów, 24 styczuia. . |w stanie orgaiszm ludz i do równowagi prz pro- 
Ale wszystko ma swoje granice. Pogrzeb $. p. dra Ludom ła Germana uvibvi |wądzić. W prepa acie Neryvcie zawart: jest le- 


Miasto za tę subwencyę, a publiczność za te się w sobotę o godz. 3-ciej po peł, z kazdicy © ytyna w połączeniu z extra t*m afrykańsł iego 
Jeny, które placi, mają prawo domagać się czegoś |mów na cmentarz lyczakawski, Wpbzc nawa!i {orzecha Gur , ktorego znakom 'e po niecające 
iepszego. . j nadesztych w ostątn ej chwili depesz aktnałnych, | własnośc uczeni jak Martn:t, Koc , Periere i 

Michalina Szwarcówne bylśmy zmuszeni — niestety! — odłożyć opis |inni W li. w stanie a-ymiluliacvm sie z or 
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NAD HM BS Z. A IN ES 


SRED IEKO OSNUTE NA TLE <A<Ę mu 25 20 PREMIERA ATRAKCYJNA FILMU 


POWIEŚ NI BISLU EJ G „MONOPOL. WYTUÓRNI 
DANIOU SKIEGO WŁOSKIEJ 


u YAM MAGDALEN k z MAGDALI 


ra A: Chsrpat +y Mhra EA y Pilat PoneKi, Syryusz, Claudia, 
Żona Pi? ta, Livyja służebnicn. 


cirl 9 ‘li 0d i pidr AE 26 h m. simer „BOPERNIR” u. Fipzr ika 0. 


L. 12/1. w sprawie skrócena terminu do zala 
dowania i wyład wani: przesyłek oraz podwyż- 
szen a postojow'go, j k również w sprawie cza- 
s wej zmiany niektórych przepisów regula ninw 
uchu na s:laka h poiskich kolei państwowych 
w Ma.opolsce i na S 4sku. 
D,rektor kolei państwowych: 
Pawlrszkiewicz w. r. 


śanizmem i sprawiaiącym uzdroviene ne wiw 
«przez to całego or.zni mu ludzk ego. Nervivit 
wsłazanym jest więc dla !ażdego choreg» do 
odzyskania sł i dla zdrowego dia podtrzy ania 
tı owy.h, wywo ania odp: rnoś i, energii i tego 
ogólnego stanu, który nazywamy świeżością, mło 
dością, rzeźkością. 

Nervvt otrzzmać można we wszystkich 


aptekach ı składac: Państwa. Główny skład: P —0— 
A, teka Mikolasz., Lw w 19151 t-s'yiut "Sopa dr i Zakład ortore”yczny 
` przedtem D.e. Dra A. Gabr bry srewak ego, obzenie po 
Walichiewiczu ul. Sera 


Prezes Są!u Apelic jnero we Lwowie 
cawładamia, że Sąd powiatowy w Winnikacn 
do śe swe Gzynnauści z dniem 1 rea |okatyczalih odd 

2 żw ąqzkową Laczni e 
„Gaze a Lw wska" ogra zs rozporząd”enie | gie orte pedyi, chirurgii o topedycznej gimnastyki lec ni» 
Minist. ko.ei żelaznyc: z dnia 5 stycznia 1920 |czej, masażu i mechanoterapii 19. 04 


kierow iietwem sę Dra 
lo ska 6 i Zuład me.hano-terapeutyczny Dra K. Wyry 
y= ul. Batorego ączone zostały z dniem 


== nz ZZ Z OZ OZ 


z SALI SĄDOWEJ. 
kzexoma zdrada stryjskiej P. O. w. 


Obowiązki oskar.onych. — Inte nowan a Polaków. — «zt naów P. u. w. aresztują masowo: — 
Czy konfident ruski? — Zeznania Zakrzewskiej. = Co mówili świadkowie w śledztwie ? — 
Klasyczny” Śwauek na rozprawie, 

Lwów, 24 styczuła. „w całej pełni uzasadniony (P!), przeto w sobotę © 
(zet) Z widócznej anim zyj dwu miodych lu- | godz. 9% przedpo. stanęli wszyscy troje przed try- 
dzi powstał protes, cparty o tajpuskudniejszy «| burałem sądu b. O. G. łwowsk.ego pod zarzutem, 
paragrafów w ustawie karnej woiskowej — $ 327 iż czynami swoimi dopuścili się w czasie wojen-| 
dzkaiąnia na szkodę siły zbro.nej państwa. „gk czynności, m-iącci na cełu przysporzenie ko- 
" AM oskarżenia przedstawia całą sprawę w ua-| rzyści zuuntowanym(?!) Rusnom, Oraz wyrzą- 
stępującam oświetłen u: dzem e szkody sile zbrojnej państwa polskiego, 
Z k.ńcom października 1918 r. istniała w Stry- czem stali się winnym zbrodni z rar. 327 w. u. k. 

iu Polska Organizacya Wojskowa (POW,), uzuana po myśl par. 329 w. p. k. $ 
przez koniisyg likwidacying za część składową | Rozprawa rozpoczęła się z zodzmnem opóź- l.r 
połskiej sily zbrojnej, Mała ona pierwotnie za cel! nieniem z powôdu niejawienia się na czas jednego 
zamach stanu w łonie Austryi, a po sam.zwań- z członków trybimalu. Nareszcie w biurze prze- 

czem cbięcin rządów przez wojska ruskie, zbrojne | wodn.czącego, maura K. S. dra T. Gif ńskleg 
ee A, tr r $ Ae dia Sy gnicie DO, przemienionem na zaimprowizowarą salę roz- 
praw, z. Siada trybunał w s papiece. w skład 


obw. r f z oczątk wo 
obowi oporze cych m. Siis EWrego uchodzą oprócz symier eco uż, ro 
H | wadzącego rozprawę, pplk? aaas, mejor Kosacz, 


BREE. z KA MTF ay Jest | Zaimuie iniejsce prokurator, lor dr. Kausta iit 
w przechawaniu, a nadto ak ma być rozdzjs'ona | Grubssl, 
na wypadek czynnego wystapienia POW. Jako Obok niego częścią na krzesłach, częścią ne 
referent br ni był obw. Varisela wtajemniczony | Ostrie lokują się, jak moga, reprezentanci pra»y 
we wszys'kie sprawy P. O. W. miejscowej 2 korespondentem „Krak. Kuryeru 
Arasztowany za neleżen'e do tel tajnej organt- | Iltstrowanego”, a Vis a vis nich trzej cbrońcy 0- 
żacyi przez Rusinów w grudniu 1948, zostat ska- | SK rżonych. I tak oskarżonego ppor. W. P. Edwa;- 
zany na cztery lata więziemia. W toku zaś Śłedz- | da Variselię ze Lwowa broni adw. dr. Pieracki, 2 
twa miał zdr.dą swą przed Ukraińcami spowodo- | szeregowca 6 p. łegionów, lat 16 liczącego studen- 
wać aresz'owanie i rozprawę przed rusk m sadem, ta, Kazimierza Hubala, adw. dr. Zdzisław Sul- 
pol wym przewyw gzerezowi: członków POW. | Farel resze? ost. Karólinę Załrzęwską, ka- 
Jemu też przypisuje akt cskarżznią masowe are-'syerkę, łat 22 liczącą broni adw. dr, Juliusz. Fehl 
sztowanią w Stryju, rewizye za bronię i silne re-| Do rozprawy powołaro 36 $w dków., . 
presyc, gdyż Varsela miał Rusinom wyiaśniąć Po odebraniu gemeraliów. od. obwiniońych i 
wszystko, w co by? wtalemmiczony, wskarująć u- | zaprzysiężeyu „trybiwału, nastąpiło. Odczytanie 
krytą broń i amunicyę craz ulawnialąc listę zna- | obszernego akty oskarżenia. Kiedy jedn k z kol: 
Pw WSA al ri sekimdować chw, Ka. | 77 PPIóró do kontroli iłości przybyłych na roz 
zmierz Hubal, również członek organ zacyi POW sa EZ Jeż g stę, S dj yy 
„Dziełną”* towarzyszką obu obwinionych miała 
być — wedle aktu oskarżenia także obwiniona Kar 
rolma Zakrzewska, która sama, udając: wwięzoną 
przez Rusinów, podstępnie wyciągała zeznania od 
więźniów, a potem o wszystkiem donosiła wla- Wiedeń, 24 stycznia. 
dzom ruskim, tak, że — lak *wierdz' akt oskarże- (PAT.) Dziennki tutę'sze doroszą, Żz w nocy 
nia — aie ulega kwestył, iż była k ufidentką miską. |na 23 bm. dokonano w wiedeńskiem mizenn- dia 
Że wobec powyższych danych wina obwirio- history; sztuki kradzieży przedm'otów wartościo- 


„tych jest stanowczo udowodniona 1 akt oskarżenia wych. Miedzy innymi skradziono laskę marszałka” 


dząca przeważnie ze Stryja, nte jewiła sie, leży, 
bowiem chora: na tyfus plamisty. Po resztę Świa.ł- 
ków wysłał sąd natychmiast depesze do bczwa- 
runkowego jawienia się w poniedzialek. 

Pierwszy z obwinionych zostaje przesfscha + 
my por. Varisella, który do winy rie poczuwa się 
bynajmniej. W obszernem przemówieniu oświad- 
cza se co do poszczególnych pumktów aktu oskat- 
żenia. Kiedy z-Ś pyta go. mań. Giziński, dlaczego 
swcjemi zeznaniami obciążał przed Rusirami oso- 
by mewinne bezpodstawnie, odpowiada, iż nie 
zdawał sobe sprawy z tego, co mówił, bito go bo- 
wiem po glowie i zrożamo śmiercia. Po szeregi 
py ñ, zadawanych obwinionemu przez sędziesa 
maj. Kosacza, oraz przez prokuratora, ogłosi! 
przewodriczący o godz. 2 npopoł. przerwę ohlado. 
wą d godz. 4 popol. 

Rozprawa porcłudniowa rozpoczęła się prze- 
słuchan em drugiego współoskarżomego Hubala, 
który opowiedział ciekawe szczegóły © pano- 
wanym w Stryju, ale ostątecznie n cdosztym do 
skutku PE 

polskim zarnacha siam 

od wykonamia którego został odwiedziony $rzez 
| ludzi starszych z p. Wehrstełnem na czele. Ru- 
sin alresztowa'i go pod zarzutem powieszenia 
przez miego oficera ruskiego w Olszynie, wz wię- 
zieniu zaś zmęcal się mad nm okropnie, wymi- 
szając potrzebe im zeznamią biciem tak, że na- 
wet w obəcności naczejniką pol cyi ruskie! Teo. 
dorowicza katowano go w razie milczenia. 

Z kcłej odpowiadał osk. Hubala na pytana, 
siawiaņne mu przez obrońcę dra Sułkowskiego i 
maj. Kosacza. Jedynie tylko kasyerka 

Zakrzewska Poczuwą Się do winy, 
pepełn onej przez wydobywanie podstępne z wię- 
źniów przyznama się do zarzucanych im przez 
sąd ruski czynów, zaznacza wszelako, iż roli tei 
podięłą się pod przymusem, zrożono jej bow em 
biciem. 

Qbońcą jej dr. Fell natychm ast po przzsłu- 
chamu S rosowawszy przyznanie Się <we- 

ej klientk dv winy, podniósł zarzut qiek2mpe- 
liencyi sądu wojskowego w sprawie Zakrzew- 
| skie, a do tego oświadczenia przyłączył się tai 
pozostal obrońcy jmien'em swoich klientów. 


Po królkiei naradzie Trybunał odmówił 
węioskom obrony t przystąpił do postowania 
dowodowego, 


Pierwszy i jedyny zeznawał na rozp -awie 
świądek .„klasyczny”, 

zpor. Alfred Birkenmajer z zawodu profesor gim- 
nazytalny. Przez dwie godziny przeszło opowia» 
dał „per latum et longum“ Swoje „Wrażenia“, 
„iorzyczem wyrązy  „prawdypodobn s", „możli 
wie*, „zdaje się“, nie schodziły z ust jego. Fa- 
któw atoi przechrwko oskarżonym nie podniósł 
żądnych, oprócz plotek i domysłów malomiaste- 
czkowych, tak, że aż przewodniczący musiał ma 
sa to zwracać rwagę, jeden zaś z obrońców za- 
uważył silną aniynozyę śwłądka do osk. pnor. 
Varisstfi 

O godz. 11.15 przewodniczący odroczyt roz- 
prawe do- godz. 9-tej rano w miedz ele. Będzie 
oma trwała mimo święta przez rano i popałydnin. 
Wyrok spolzłewany jest późnym wieczorem w 
poniedz atek. 


MASZYNA PIEKIELNA W WAGONIE 
KOLEJOWYM. 
Warszawa, 24 stycznia. 

(Telef.) (m) Na stacyi w Sędz szowie, w 342- 
mi Kie eckieł, zmateztormo w wagonie kołejowy:n 
maszynę piekieiną, która znajdowała sę w 
skrzyni adresowanej do kopaim „Czeładź*, Śledze 
two wykazało, że wazon wysłany został z *- 
lawy z tartaku, którego właścicielem tesi niejaki 
Holenderski, zarządcą zaś Sałomom Friad. W 
srrawie tej toczą się dalsze energiczne dochodze-. 
na 


p SAO a ma RÓ e a A 2 ki 


Olbrzymia kradz ez w wied. muzeum historvcznem. 
Szkoda wynosj przeszł» 20 mil. “koran. ` 


iwską ces, Franciszka i Karola Lotaryńskiego, SD 
gemm ; przedmiotów z kości słorłowej, wartości 
„przeszło 20 milionów koron. Sprawcy kradzieży 
to- |niezaani 5 
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Proces przeciw Józefowi Caillaux. (pie gjara, sązyczerrane ło te w clapu 


najbliższyci dni należre prz obiecane przesy'ki 
Przedwstępna sesya Trybunału | > Ws nie nade,dą, będzie Zarząd miasta zmuszony w 


, : _ |pierwsz** połowie tygodnia „wstrzymać wypi k 
Paryż, w styczniu. Bourgeois ozłosił, że glówna rozprawa rozpocz- chleba. Po nadejściu tru sportów mą 'i zosta 5 


Punktualnie o godz. 18.40 w ubiegłą środę | "SO STe 17 lutego. karty chlebowe z tygodnia od 25 do 31 stycz ia 
Lem Beurgeo.s, frzenien'wszy się z prezydenta Kiedy się Skończy wobec wielkiej ości p, kn zreniizowone. 4 19598 
senatu w prezydenta Naiwyższego trybunału, | Świadków. i szomplikow atrych okoliczność, nt]. 
wyrzekł sakramentalne słowa: dziś przewidzieć nis może, 

„Proszę wprowadzić człontców trybunału!" | Gdy po zam%męciu sesył obecni na „Cour f z 

Sala senatu, w kiéreęt mała być oyxloszvna : d'honneur“ fotografowie skierowali na oskarżo- Ofiarnośc 
daia Tozpoczęcią w najwyższym stodniu senta- „rego swe anaraty, na twarzy Józefą Caiflauxa Dla rodzin po obrońcach Lwowa: 
¿yago procesu o zdmądę stanu przeciw b. pre- j kazał się wyrąz przykrego n szadowolania. X. X. kor. 10—, Dr. Leon Zicn imieniem 
ży dentowt ministrów, nie była jeszcze opróżni>= | Wikrótcz jednak były prezydent wsiadł do |y, Zuzanny Cholewińskiej ze sprawy karnej kor 
da po dop ero ukończonej sesyi senatu. wspam ałego autemobilu, który szybko uprowa- | 40: —, Przednowek kor. 10— 

Trzy czerwone tcgi ukazały się na estradzie: dz:! go z miejsca, gdzie za miesiąc los jego się Na Czerwony Krzyż: 
g Perapi żraopiozydzika : Prolupator E Re.| | Pzajszacnie Na ręce Firmy „Wschód*, Dom handi- wo 
rainy Loscouve i dwaj alwogachłornet Re | komizcyjny, F. bryka „Tlen“ kor. 180 —, Hałem. jae 


maut. Senatorowie zączęfłi pośp eszmie orróżniać | ck |. S OWE 3] Jan k r 1— 
ławki, poczem w pierwszej usradło jeszcze kilku f > 


adwokatów, drugą zaś zajął Sam izden — Józef KO MUNIK ATY. Na Pogotow'e Narodowe 


Mie ski Zakład aprowizacyj ay. 


Caflaux. f lenacy Güncberg notaryusz z Tarnopole 
Wprowadzory dyskretnie przez wsżnych, paar: D-r. 4 i 

którzy zatrzymali sę u progu Sali, były prezy- Sprzedaż | pęcaku. * Na Braci Alberta: 

went zjawił się przed sedziami swymi z podme- Od dnia 26 stycznia b. r. począwszy, sprze- „Rozalia Halberg 25*— 


sionem czołem, swobodną mną, e'ezganaki, jak | dawać będą sklepy miejskię wszystkim konsu- 
nigdy. Pobyt kiłtumiesięczny w Sanatorymwn wWi-|mentom bez względu na rejon, do którego na- - 
docznie wzmocnił go fzyczmiz. Usfadł, skrzyżo- | leżą takie i ezłonk. m konsumów prcak w cenie 


wał ramiona. patrzył w sufit z roztargnieniem, i pe 10 koron za kilogram prócz kosztów opako EE „Ur. Ada CA | BBI 


gewwściągnął kilkakrotne ziewanie, późnej skie- | wania, a to w ilości po pół kiłograma na rodzinę 
rował wzrok na kanonika Detsor'a, który zabrał | liczącą do 4 osób włączn e, zać po 1 kilogram e E K L A M A 
iest diwya il | pi 


głos, cklipowiedział na ukłon kiku sędziów t uŚc-|na rodzinę, liczącą więcej jak 4 osoby za oddzie- 
snał kika wyciągniętych ku memu dłoni. leniem kupenu Nr. 15. 19597 
Formalności tej krótkiej szsyi odbyły się w Miejski Zekłąd aprowizacvinv. 
szytbikieem tempe, poczem prokurator Lesc ve 
prosił, aby Trybunał wyznaczył datę rozprawy 
nie wcześniejszą, miż 3 lutego. Ponieważ co do Mimo usilnych starań Zarządu miasta nie 
tego punktu zdania były podzielone, Trybunał u- | nafeszły dotychczas nål żne miastu pc syłki zboża. 


dał sę na krótką maradę. poczem prezyjleri Z'nssv zb ża. o które sie Zsrzad miasta 7 wielkim | ooo ów 06 | 


ne“ lub „Nekrologia* za wiersr nenp. 3 K (3 Mt.) OGŁO SZEN; 
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E , bo sprzecania I duża «i szuba z ładnych Hiedi era 
. POSADY I PRACE | | Zabaczyć Dwernickiego 2, mieszkanie 3. 8509 w UM MEDNRCJĘ sz 


Poszukuje się lexarza lu> lekarki. może : yć świeżo po | Gramofon. koncertowy RL azyjne do sprzedana z 40. >= 
do toracie do prowadzenia zakładu dentystycznego. płytami światowej marki za 1100 | oron. Zgłoszenia od 
Zgłosienia z pedaniem warunków pod „Jadwiga: do | 4—5 ro poł Lwów, ulica Grodecka 4l, I. p. Musz- | kom: letne, leklie, ze suchego, twardego He maj 
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| 4 Do ogłoszeń um szczać się maiących w numerech fu 
świąteczn, s 'botnich i niedzieln. dolicza aią 50 pre. 


| Za wiersz nonp. I K (1 Mk). Drobne oglosz. od wy- 
razu 30 h. (30 f ), tlu t drak. 60 h. (60 £.) „Nadesła- 


' Administraeyi. 19565) kowski. 18611 lz dia.inami, znoszące ciężar 1500 kg. "do sprze” 
tychmisst- gdo! insirukt - | Smokiugose ubranie zupełnie nowe, przedwoj nny re dznia we wększej ilości. 
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głównyeń ulic śródmieścia. Zgłoszenia do Adr in. : | r i 
Bad "Mizżkapie 7*. 19495 RCZHMAIT Z lir= ul. K as icki h: a 18 a 
Pi Galicyjskie aptekarskie T two kred j poszukuje pod korzystnymi warunkami 
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mieszczenia na biura i magaryny w śródmieściu lub w jadomość Leona Sapishy 24 a ód 
bliskości śródmieścia. Kupno odpowi daio domu nie bardzo biegle na maszynie. = Zgłoszenia 
między 9—12 i 3—5. 19568 
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Lwa lub trzy pokoje na biuro w śródmieściu poSzuni- 
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ezny doskonale prosperujący w większem mieście pro- 


x e a e 
wincycnalnem jest do wynajęci a ewentuałnie kupna z 
powodu powolani: do wojsza lexarza właścicicla. Zgło - i 
szenia pod „Zakład dentystyczny do Adm. 
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